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JAROSŁA SKA 
Cena pojedynczego numeru 20 gr. 

Tygodnik I!0śwlęcony sprawom gospodarczo-społecznym miasta I powiatu 
Adresl JaroBlaw Polska DrukaroJa Spółdz. 
Telefon 173. Konlo P. K. O . 600.619 

Wychodzi w każd" niedzielę. Niedziela dnia 28 lutego 1937 r. Ogłoszenia wedle umowy. 

Korespondencję wotna skłndnó do skrzynki umIeszczonej na drzwiach wchodowych Pols kiej Drukarni Spół . w Jarosławiu. 

DEKLARACJA IDEOWO - POLITYCZNA 
OBOZU 

tworzonego przez pułkownika Adama Koca. 

- , 

Da la 24. lDaJa 1936 roku Marnalek Śmigly ­
Rydz pr~lI~p rowad'l.lI w mowie swojej g łęboką a­
n alizę Iytu.eji w Polace i wNkazał zadania, któ­
re przed ~połeczeńltwem polskim stoją i cele, 
jakle mUlimy osiągn ąć. WBk:l'l.n ł .drogę, n8 kto­
rej nRpeW DO mot.emy dorów n ać Daszym sąsiadom. 
Jut to sprawu zorganizowania woli ludzkIej a . 
• Jak motDa orgllnl"Zować pańltwo - mówi Mar­
llzalek Śrlll gły.Ryd"Z - Jak moina myśleć o u­
"Zdrowieniu czegokolwiek w p lł1'l8twle wtedy, kie­
dy 8i/2 nie ma tej zorga ol"Zow8 Dej, jednolicie kio­
rowlłnej wnli-. 

" W i mię czego trzeba il\. organizować ?". 

"U watlm,tejedYllym nu"Zym hasłem, któ­
re mote być tym plonem moralnym, jest hasło 

obrony PoJ,ki-.• Cbodzl o uj~le tego programu 
szerzej" •• W ŁY III programie wuy.tko elę znaj­
dzie, znajdzie .Ię droga wyj icla 1. nanycb ItO­
lu nków gospodarczycb, zn!ljdzle eię droglł, która 
nas doprowadzi do wyzwolenia p ił moralnych 
i b'ÓfCZ)'cb w narodzie, do skupienia Ich, do 
wytworzenia n09l'yeb wartoici, których Dam 
tak bardzo potrzeb •. 

Takie bl'ly w!katallla Mafl1.ałka Śmlgłego-Rydzlł. 

Posh.lszni nakazowi plttriotycznego obo-
wiązku i mnj1lc dobrq wolę słu 2ellia jllknaj­
lepiej Ojczyinie, zab ieramy głos i zwra.camy 
się do tych w narodzi e, k tórzy ChCll być 

świadomy mi współtwórcami teraini ejszośc i 
i pr:tyszłości Polsk i, którzy pragną życie we­
wnętrzne Polski n as tawi ć na s lyl i poziom 
godny wielkiego nnrodu , tworzllC cenne dzie­
dzictwo tradycyj dl a przyszłych poko le ń 
i pomy~lny start dla ich wysiłków. 

Zabieramy głos, mając głębokie poczu­
cie prawości naszej inicjatywy i słuszności 
obranego przez nasz'ł myś l kieru nku . 

Życie narodu ma swą duchową ciągłość, 
która trwa poprzez stul ec ia stanowiąc istotną 
zasadę historycznych jego przeobr8:teń . Każ­

~ .dziś" ma swoje. wczoraj" i swoje .jutro". 
Polskiego "wczoraj· ' w obszernym znaczeniu 
historycznej przeszłości analizować nie mamy 
zamiaru. Historiografia przeprowadziła anali. 
zę naszej dawnej wie lkości i błędów, a nie­
dawno jeszcztl rozbrzmiewał wśród nas głos 
Marszałka Piłsudskiego. który - nawiązując 
do czynników bohaterstwa i wielkości ducha 
polskiego, grom iqć zaś nieustępliwie jego wa­
dy całego życia nieszczędnym ekspensem od­
rabiał szkody i naprawiał błędy polskiej 
przeszłości . 

Jakież jest polski e "dzi siaj"? 

Polska dzi siejsztl jest ~dziełel.ll Józefa 
Piłsudski ego. On wytwo rzył jej zasadnicze e­
lementy mora lne i materialne, ~dokooując t e­
go w niezwykle trudnych waru nkach wojny 
.i nas tępującego po ni ej pokoju. Zbudował 

państwo będące ni eodzowną potrzebą dla ns­
rodu, ch cącego żyć i wype łni ć aWf! mi sj ę 

dz iejową. Pohtcy, podn iesieni elementem żoł­
nierskiego bohałe rslwł!. i wyprostowani du­
chowo zwycięstwem wojeunym pod naczel­
nictwem Pierwszego Marszałka Polski, oświe­

ceui przez Niego w rządzeniu się i regulowa­
niu swych obowiązków w stosullku do spra­
wy publicznej, okazujq dużo szczerej ch ęci 

służenia Ojczyźnie. Wytwarzają s ię w naro­
dzie pewne prqdy uczuciowe i myśli, które 
jednak, n ie d efi niując się dość jasno j nie 
obejmując całośc i zaga dolień, mogą łatwo wy­
łndować się w tuniej choć buń cz ucznej frazo­
ologii i ni e skoordynowanych odruchach, 
przemieniajqc w zło i s łabość to, co powinno 
shtć się zródłem si ły i dobra. 

Nietylko dobre chęci , lecz nawet re!łlny 

wysiłek, ' j a koteż i pruclI. ożyw i onu jak lep­
szym duchom nie wydadzą zamierzonych re­
zu lta.tów. jeśli nie będzje porzqdku w tej 
pracy, jeśli się nie ustali ce lów i dróg, do 
tych celów prowadzących . Naj lepsza wola 
i najofiarniejszy zapał mogą stać się prze­
szko d ą w funkcjonowaniu skomplikowanego 
organizmu pails twa, jeże li nie' sąlwłączone 

w jednoli cie ki~ rowany, mądrze orientowany 
i do pot rze b dostosowany "'ysiłek . 

Nasz pogląd na najważniejsze zagadnie­
nia i nasze zasady, wytyczające drogę ku 
Jutru : 

I) Normę naszego wewnętrznego życia 
stanowi Konstytucja kwietniowa. Jest ona 
podstawą ładu i porządku w palistwie; ukra­
cając samowo l ę daw nego sejmowładztwa , za­
pewnia pa ilslwu siln'ł i sprężyAt ą władzę, o­
partą o przemożny autorytet Głowy Państwa. 

Prezydenta Rzeczypospolitej, który, st ojąc na 
szczycie palls iwowej s truktury, dzierży 
w swym rę ku władzę zasfldniczych rozstrzyg­
nięć. 

2} Drugim ważuym charakterystyeznym 
i dodatnim elementem naszego dzisiejszego 
życia . pań stwowego jest armia. Marszlt łek 

Wszelkie ś r o d k I k o s ID e t y c z n e i f a r b y d o s u k I e D 

w o d y m 1 D e r a l n e kra J o w e i z a g r a n i c z D e poleca 

Droguerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO I 

Radio e ! ! ! 

Zwróć się do firmy 

St. Bodzoń 
Sklep DalotDY PIZY ui. mnKI[Wlm I OI[TlIUSI. 
Naprawa wszelkich lYllÓW o dblorDików. 

Nowoś~ dla P. T. S tudentów! 
przy ul. Słow lł cklego 2 Daprzeclw Bata 
w zakladzl e krawieckim 
ST EFANA PREOKl 

n abJ'~ IIIOł..n. lołowe n.pkl , lude n "kl e Ilarne ... lto­
... .. n e . - Tamte .. br . .. .! . ... a.mÓwle .. I., _ S. ,kła. 

d&le wuelkl, o,bnakl _ met.lo we _ ukol .. e I .. ·oiRkowe 

Piłsud ski ukocba ł jll nadewszystko . Wiedział, 
że będzie 0110 dla narodu wzorem bartu, dy­
scypliny i obywatelski ej ('.noty. Wiedział, że 

naród w każdym niebezpiecze listwie d ookoła 

niej zjednoczyć ąi ę pot rafi. Olalego walczył 

wytrwale i konsekwentnie o specjalne prero­
gatywy dl a Wodza armii , dlatego w sposób 
przewidujqcy tego Wodza , jako swego na­
stępcy wyznaczył. J esteśmy świadkami wy­
jątkowego na tle dziejów Polski zjawiska. 
Oto arm ię otacza mi łość i 'nacunek całego 

społeczeńsłwa, które rozumie jej rolę i ko­
niecznośc i, związa n e z cbroną Pa listwa. Mar­
szałe k Śm i gły-Rydz wskazlt ł na ideę obrony 
Paóslw8, zwracając się do wszystkich, któ­
rzy tej ide i ch cą służyć. Siła obronna pań­

stW(l, wywodząca się w prostej linii z dobrze 
zorganizowanego i kierowunego lego życia 

wewnętrzn ftgo, jest najbardziej przyrodzoną, 

a równocześ ni e naj k ardynalni cjszą ideq, pod 
którą społeczeństwo Powin no się s kup ić, za­
pominając O jałowyc h a d emoralizujących 

sporach, osobistych urazac h, porac hunkach 
przeszłośc i i mędrkującym pieniactwie. Zespo­
lenie skoordynowanego wysiłku pod tym 
sztandarem umożliwi nasze mu pokoleniu wy­
konanie og romnego zadtl.nia. wynik ającego z 
konieczności : 

a) Odrobienia istniejących ciągle jeszcze 
pod względem gospodarczym i cywilizacyj­
nym szkód wyrządzonych nam przez za­
borców. 

b) Zagwarantowanie naszej Ojczyźnie 

spokojntlgo rozwoju i pewnośc i jutra wśród 

niepewnej atmosfery świat a. 

3) Państwo jest jedyną formą prawidło­

wego i zdrowego bytu narodu; daj e narodo­
wi technik ę potęgi i organizację jego wiecz­
nego rozwoju ; ni e ma ted y sprzecznośc i po-
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między interesem narodu a interesem Państwa. 
4) Naród polski związał się duchowo na 

progu s wego cywilizacyjnego rozwoju z ka­
tolickim Kościołem, i stwierdził niejedno­
krotn ie przyl1 s l eżność do niego bohaterstwem 
przelanej krwi. Naród polski, w olbrzymiej 
większośc i katoli cki , przywiązany jest do 
swego Kościoła , dla tego Kościół katolicki 
winien być otoczony lla letytą opieką . W sto · 
sunku do innyc h wyznań stoimy na stano­
wisku określonym w Konstytucji, a wy nika­
jącym z tradycyjnoj polski ej tolerancji re­
ligijnej. 

5) Żyjemy w okresie przemian gospo­
darczych i s połecznych . J es teśmy w tej dob­
rej sytuacji, te nie przech o dząc we włas nym 

kraju doświ adczeń okupywanych tak często 
s trumieniami krwi i ruiną kultury, motemy 
je osądzić l1a pods tawie cudzych wyników. 

Jakakolwiek oderwaua od tycia lub też 
jednej grupie, 8 nie ca łośc i społeczeństwa 
słu tąca doktryna gospodarcza czy spOłeczna: 
nie mote być dla nas odpowiednia. ani po-
1:ytecz na. 

. 

Komunizm w załoteniach swych, ctl lac h 

Pasz e tre ściw e 
n m ianowic ie I 

śrutę sojową, śrutę 
Inloną, śrutę słonecz­
nikową, śrutę palmo­
wą, śrutę rzepakową, 

tudzież makuch lniany 
w taflach, 
poleca w h.dunkach wagonowych 
1I'proat z fab ryk, zaA w partiach 

Z m8guzynu W Ja rosławiu 

~Dół~liel[lY ~iO~ KU loiny 
z (lgr. odp. 

W JarosłnwJ u. 

Jan Horle nder. 

2 Po maturze. 
W ta kich warun kach bytown nia, mij a ł 

rok po roku a stud ia większości absolwE' n­
tów gimnazju m nie wie le naprzód postąpi ły 

Ro k 1914, rok wybUChu wie lk iej wojny, po­
winien być ty m, w k tórym wszyscy zapisani, 
win ni byli swe s tud ił. ukończyć . Tymczasem 
rzeczywistość by ł a cllłk i em inną, gdy t prócz 
jednego prawni ka ukończyli SW!l n aukę tyl · 
ko teologowie, bo ich atud ium, jak wiadomo, 
lak jest urządzone, te katdy co mu s i ę po­
św ięci skończyć je musi w prztlpisa nym ('ZAsie. 

Z pozostałych 3 praw ników mia ło po za 
sobą dwa egzami na a 2 tylko pierwszy, dwu 
dalszych próbowa ło przerzucić się na modne 
wówczas kursa handlowe cUa abit ur ientów, 
k tórych jednakte ui e skończy l i. Pozostałyc h 

11 wsi q kło po kancelariach adwokackic h, no­
ta ria lnych C'l-y u rzęd ac h jako pomocnicze s iły 

piS81'sl{ ie, poprz~s tajqc l1 a min imAlnych do-
". chodach jaki e dzięk i temu otrzymywali. Nie 

zadawali on i sobie nawet trudów dalszego 
zapisywania s ię na uniwersy tet, aby nie n Hl ­

j ąc widoków przygotowywan ia s ię do czeka­
j łlcyc h ich egzaminów un iwersy tecki ch, nie 
tr8cić nie pot rzebnie pi eniędzy nil opłat ę 

.czesnego. 
Z dalszyc h absolwentów tej kl asy me­

-<iykom brAkowało trzeciego rygorozum, fi­
lozofowie wykoń czali prace kandydackie a 
agronomowie byli mot e naj da lej od ukończe­
n ia nauk i. 

i metodach, jest tak obcy duchowi polskie­
mu, te w Polsce nie ma dla niego miejsca. 
Polska komunistyczna przestałab,'9 być Pol· 
sk". Przelewaliśmy krew za Polskę, by była 
wolną i by mogła rozwij ać w~lIsną kulturę, 

jako wyr8z polskiego ducha. i polskiej woli. 
Niechaj każde państwo wybiera ustr6j 

taki, jaki uwata dla siebie za najodpowied­
uiejszy. Myśmy odrzucili komunizm na po­
lach bitew 19 19 i 1920 roku. Rozwiązujemy 
zagadnienia gospodarcze i społeczne, wycho­
dząc z naszej naczelnej idei. którą jest obron­
na s i ła i potęga Państwa. Cel ten może być 

osiągnięty nie zni szczeni~m tego, co jest po­
żyteczn e, nie metodami rewolucyjnymi, lecz 
udoskonaleniem i stniej ących i tworzeniem no­
wych wartości. Polska musi rozwijać się bez 
wstrząsów i gwałtów , wprowadzaj ących 

zawsze państwo w groźną sytuację. 

Pow iedz i e liśwy ju ż, że siła obronna pań­
stwa wywodzi s ię w prostej Hnii z dobrze 
zorganizowa nego i kie rowanego życia t ego 
państwa. Wy maga ona nie tylko zasobów 
moralnyc h, lecz i materialnych. Wymaga ona 
dobrze zorganizowanego. bij ącego s il nym tęt­

nem życia gospoda rczego, wymaga dobrej 
organi zacji i intensywnej pracy wszystkich 
warsztatów polskiej produkcji. 

Reali zując te wy magania, udostępn imy 

zarobek i ludzką egzyste ncj ę nie mogącym 

zdobyć pracy bezrobo tnym pracownikom u­
mysłowym i fizycznym, których nie wy ko­
rzystane s iły id ą na marne. 

Zachowując zasady własności prywatnej, 
jako t eż przedsi ębiorczośc i prywatnej jedno­
s tek, państwo musi mieć prawo wpływu na 
harmonijny rozwój całokształtu produkcji. 
Szczegó l ną tros kli wości ł\ i ko ntrol ą musi 
pliństwo otoczyć te ga łęzie przemysłu , które 
!Dają swój związek z obronq. 

Społecznu st ruktura Polski op iera s i ę 

w swych pods tliwach na sze rokiej mas ie ro ­
botników i włościan. Od losów tych wa rstw, 
ich 40orobytu jako tet kultu ry i poczucia. 
obywatelskiego zalety w ogromnym s topniu 
h8rmoni jny rozwóJ Polsk i i J ej przyszłość . 

Mobilizacja 1.arządzona w roku 1914, o­
raz dalsze, pod rótnymi nS7.włł mi co kilka 
mies ięcy ogła szane powołały pod broń 26-u 
kolegów. Gdy po upsdku Austrii w 19181'. zgło­

s iło s i ę w charakterze ochotników do sze r e­
gów polskich dwu dalszych to ua 38-u absol · 
wentów ttlgo rocznika 28-u to jest 75% 
by ło uczestnikami wielkich zmagali dziejo­
wych, jaki e w pami ę tnych tych latac h roze­
grały s i ~ na teren ie ziem polskich a jaki e 
m i ały dać oj czyź nie upragnioną niepodległość . 

Slutbę wojskową odbyło 12-u w stopniu ofi­
cerski m Il pozost 8łych W-u w stopniach pod­
chorążych czy t;zeregowych. Większości nie 
obcym był karabin i rów strze leck i, c h oc i 8ż 

i pozostała mn i ej szość w szpitalach, sądow­

nictwie wojskowym, in te ndenturze i sł użbi e 

duszpastersk iej nałotone na niq obowiązki 

sumiennie i ku n8jpe łniejszemu z8dowoleniu 
swych przełoto nych spełnił a. 

Z powoł a nych pod broli 5. 8 więc 13'1, 
ogółu absolwe ntów a 18°/. z odbywający ch 

słu tbę woj skową, oddalo młode tycie na po­
lu walki czy w szpitalac h polowycb, dope ł­

niając krwawej ofiary za wolność swego na­
rodu II szczęście i pomyślność przyszłych po­
ko leń. które z owoców tej wolności m ają 

korzysł8ć. 

Słu tba wojskowa i związan a z nią nie­
pewność jutrłl, długi czas była jeszcze wię ­

kszą przesz kod 'l w dokońcteniu studiów ni t 
trudn ości i niepo\\ odzenia materialne w okre­
sie przedwojennym. Z czase m dopiero, gdy 
minęły pierwsze wratenia wojenne 8 okna-

o tym pamiętać musi kierownictwo państwa, 
o z ty m naleiy się liczyć we wnellrim plano­
waniu konstruowaniu przyszłego tycia 
Polski. 

Krzewienie nienawiści klasowej jest 
obce duchowi polskiemu. Kaidy rzetelny 
pracownik i wykonujący swe obowiązki 

w stosunku do państwa, jest pełnowa rtościo­
wym obywatelem. Żadna praca n ie ponit.a 
- ponił.a lenistwo i nieróbst~o. Uznając t~ 
zasadę, troską państwa musi być zatrudnie­
nie ludności , by jej w ten sposób umotliwić 
os iągnięc ie pełnej wa rtośc i ObywatelSkie j. 

Państwo otacza opieką inicj8tywę pry­
watną i usŁa la zasady, zapewniające właściwe 

waruuki dla pracy rąk i uży tecznośc i kapi­
t~łów. 

Rola pozytywna inicjatywy prywatnej 
i działal ności kapi tałów kończy się tam, gdzie 
zaczyna s i ę n8 ruszE'nie r6wnowagi interesów 
społe cznych lub zuboż enie majątk u narodo­
wego. 

Stosunki między pracodawcą Ił pracow­
nikiem muszą się pod kontro lą i nazwi­
skiem państwa w ten sposób u łotyć, aby 
zapewnić warsztatom racjonal ne warunki pro­
dukcji , a rzeszom pracowniczym pewność 
jut rH i stopniowy, ale stały wz rost poziomu 

SIDDlul1 D!wtelDWI "D o m Żołnie rza" 
Dziś 

i [adzimie 
Pieśń Jej Matki 

Kino Dtw ł ękow e "PALACE" 

DZiŚ 

l udzimi! 
Błękitna Parada 

Dfwlękowy Kinoteatr "SOKÓŁ" 
DZ IŚ San Francisco 
i udtimit 

ło s i ę, f e ta k rwawa rozgrywka między mo­
ca rstwami mot e jeszcze czas d łu ższy t r wać, 

niejeden zabrał się do pracy. aby dokończyć 

studiów, zwłaszcza , że gata ofice rska dostar­
czała często nato tych ś rodków, których nie. 
jednemu brakowało w cZ88ach pokojowych. 

Z pośród słuchaczów uniwersytetu 
w n8jdogodniejszycb mOże warunkach zn8-
leź li się medycy, gdy t brak dostatecznej 
li czby lekarzy kwali fikowanych w armii 
sprawi ał , fe wladze wojskowe wycofywały 

medyków z oddziałów frontowych i przy­
dzie la ły do szpitali polowych, co uła twiało 

im dokończenie studiów i zai~ci e po wojnie 
s t8nowisk lekarzy w rótnyc b mieJscowo­
ściac h kra ju, p rócz jednego, który wyj echał 

do południowej Ameryki, gdzie przez lat 
kilka praktykowa ł . Duża konkurencja lekarzy 
tubylczych i tęsknota Z8 krajem spra wiły, 

te i on przed trzema laty powrócił w stro­
ny ojczyste i osiedlił s ię w jednej z miej ­
sCOWOśc i dawnego zaboru rosyjskiego. 

C. d. n . 

Przy kupowaniu biletów wstępu na ZA­

bawy i imprezy pamiętajmy o znaczkach (ma ­

reczkach) na Pomoc Zimow4 - nie przyjmuj­

my biletów bez tych znaczków. 
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. t ycia. Pracodawcy i pracownicy musza się 

\ nauczyć zasiadać przy jednym atole i ułolyć 
-współżyci e i współpracę w rzetelnyc h ta­
tlD8ch realnynb możliwości. pamiętalllc o war­
sztatach pracy. oz którymi ole tylko ich los, 
ale i byt Polski jest związany. 

Przeciwsta wiając aię katdelllu wyzysko­
wi, pań!ltwo musi siebie uwatać za jedyny 
I wyłączny czynnik powołany do regulowa­
nia wzajemnych stosunków poszczególnych 
warstw obywateli, tak: SHmo musi ptlń stwo 

kategoryczn ie przeciwstawić się wszelkim 
p róbom podporządkowania naszego życia 

wewnętrznego nakazom przychodzącym z 
zewnątrz. 

6) Zagadnienie wsi - jest jednym z Daj­
ważn iejszych i Dajłrudniejszych zagadnień 
w Polsce. Od jego rozwiązania zalezy w du­
tym stopniu proces oarastania sił państwa. 

Obecne połotenie wsi nie jest objawem 
przej ściowym , wywołan ym koni unkturą lub 
'1,biegiem okoliczności. Na dzisiejszy stan wsi 
skład a się długa przeszłość. Koni unkt ura 
wpływa na złagodzenie lub zaostrzenie za­
gadnienia. 

Na dzisiejszy stan wsi zło tyły się licz · 
ne lata i liczne przyczyny. Z tego wynika, te 
jeden jKkiś zabieg lub środek nie potrafi po­
praw ić tego s tanu. Konieczne jest zastosowa­
nie całego zespołu środków zarttdczych, któ­
re dopiero razem, d ziałając równocześnie 

j w sposób skoordynowany, dadzq w rezulta­
cie inny układ strukturalny wsi, włączając ją 
w sposób o wiele ściś lejszy i zdrowszy w ty­
cie organizmu narodowego, i sprowadzająę 
w konsekwencji poprawę bytu ludności wiej­
ski ej oraz korzyści dla państwtl. 

7."iih~my na@t~"?'!iĄce środki zaradcze: 
8) w dąten iu do przebudowy na!:lztgo 

ustroju rolnego - znaczne zwięk s1.enie sumy 
,globalncj w łościaós kiego posiadania ziemi. 

~ ii~eblldowę tę nalety przeprowadzić w spo-
Jób racjonalny i celowy, unikając obnitenia 
oaszej produkcji rolnej. 

b) Komasacja i melioracja, 
c) Podniesienie kultury rolnej, by przez 

podniesienie i udoskonalenie produkcji zw ię­

kszyć docbód posiadacza. 
d) Zracjonalizowanie zbytu produkcj i o· 

raz udoskonalenie jej wymiany_ 
e) Ustawowe przeciwdziałau ie dals..:emu 

t'ozdrabnhmiu własności włościAńSkiej. 

f) Organizacja celowego i dogodnego 
kredytu dla potrzeb włościaństwa . 

, g) Podniesienie oświaty i wyrobien ia o-
bywatelski ego l udności wsi. 

Ale ttt wszystkie środki nie usuną w ca­
łośc i przeludn ienia wsi. 

Wzmotenie naszego tycia gospodarcze­
go, rozwój miast oraz przemysłu, handlu 
j rze miosłu muszłj umotliwi ć części ludnośc i 

wiejskiej odpływ ze wsi i znalez ien ie war­
sztatów pracy i środków egzys lencji. 

Jeszcze raz podkreślamy, 1e tylko sko· 
ordynowane stosowanie wszystkich tych ś rod­
kow wyda potądany rtlzult at. A wymaga te· 
go wzgląd na materi a ln ą si łę państwa 

wzg l ąd na jego s iłę moral ną. 

7) Rozwój mias t, intensyfikacja życi a 
miejskiego, rO·l.WOI rzemiosła, przemysłu 
i bandlu polskiego, ni e ty lko umotliwią od· 
pływ nadmiaru ludności ze wsi, ale równie! 
w sposób wybitny przyczyni q się do likwi­
dacji tak dotkliwego bezrobocia. 

Rozwój rzemiosła i przemysłu usunie 
konieczność nad miernego importu gotowych 
towarów zagranicznych i stwarzać będzi e co 
raz większe motliwości eksportu, wzmagają~ 

cego s i ły finansowe państwa. Rozwój handlu 
i jego racjonali zacja na równi z rozwojem 
r..:emiosł a i przemysłu są elementami wzmo­
.tenia siły gospodarczej państ wa. 

Osię,gni ęcie powyłszych celów związane 
jest z przygotowaniem miast i miasteczek do 
spełni ania tej wielkiej misji plłóstwowej. 

Wzmotenie polskiego mieszczaństwa o­
degra w tyciu naszym nie tylko w ielką rolę 

gospodarczą, ale i kultura lną. 

8) Kultura polska w nauce, sztuce i o­
byczaju wi nna być wykładnikiem geniusza 
narodowego. 

Nauka polskl:l, cze rpi ł\c z ogólno-ludz­
kiego skHrbca i dodając do niego swe zdoby­
cze, powinnna znaleść swój bezpośredni, przy­
rodzony cel w poszuk iwaniu i dostarczaniu 
dla narodu i państwa nowych e lementów bo­
gactwa i siły_ Musi ją łączyć pod ty m wzglę­

dem śc iśle współdziałanie z k ierownictwem 
państwa. 

Literatura i sztuka mogą wypełnić swe 
wysokie posłannictwo tylko w oparciu o wła­
ści wośc i i pot rzeby ducha polskiego. Wyra­
stając z rodzinnego podłata i kie rując się je­
go potrzebami, zac howują one swą odrębność 

kultu ralnł\. cechującą wszystk ie nieśmiertelne 

dzieła w tej dziedzinie. 
Nau ka, literatura i sztuka tak pojęte, 

będąc ź ródłem duchowych i materi alnych 
wartości na rodu, winny być przez państwo o­
toczone troskliwą opi eką. 

9) Wytyczną naszą w stosunku do mniej­
szości narodowycb jest chęć br:l tn iego współ­

tycia obywatelskiego na tej ziemi. za którą 
w ciągu wieków prze l ewaliśmy krew, za kła­

dajł\c ogniska cywilizacji i broniąc ich przed 
zalewem barbarzyństwa. W historycznych 
procesach sp l otły się nasze losy. W nasze 
współtycie wbijały się kliny interesów obcych 
dla lIas i dla ni ch. Po latach wspó lnej niedo' 
li znaleźliśmy się znowu w ramach jednej 
'Rzecz'YPoapolitej. Zdajemy sobie sp rawę z od­
rębności, sta nowiącycb T6tnice między ni mi 
fi nami. Uznajemy te odrf(bności, jak długo 

nie godzą w interesy państwa, o ile nie są 

rozmyślnie wyzyskiwane dla wznoszenia mię­

dzy nami muru chińskiego i gruntowania 
nienawiści. 

W stosunku do ludności tydowskiej -
stanowisko nasze jest następujące: zbyt wy­
soko ceni ooy poziom i treść naszego tycia 
kulturalnego, jak równiet por:tqdek, hd i spo­
kój, bez którego bdne państwo obejść s ię 
nie mote - abyśmy mogli aprobować akty 
sl:Imowoli i brutalnych odruchów antytydow­
skicb, uchybiających godności i powadze 
wi.,lkiego narodu. Zrozumiałym Datomiast jest 
instynkt samoobrony kultura lnej i naturalną 
jest dq,tność społeczeóstwa polskiego do sa­
modzielności gospodarc1.ej. Bardziej jes t to 
zrozumia łe w okresie przez nas przetywa­
nym, w okresie wstrząsów ekonom icznych 
i finansowych, gdy jedynie głębok ie poczu­
cie obywatelskie ofiarność w stosunku do 
państwa i bezkompromisowe związanie z pań ­

stwem swego tycio i mienia mogą mu umo­
tliw i ć wyjśc i e z tycb wstrząsów w stanie nie 
osłabionym . 

Jo'ormując nasz pogląd na dz isiejsze po­
łoie n ie Polski, i wyłuszczając ramowo nasze 
najbardzi e~ kardynalne 1.asady, okreś l aj ące 

ki e rlł n ek, w jakim chcemy prowadzić p racę, 

wyciągtlmy rę k ę do tych wszystk ich, którzy, 
podziel ając !lasze zapatrywania c hcą p rzystł\ ­

pić do wspólnego wysiłk u. Wyciągamy rękę 

pouad płoty i mury, które w rzeczywistości 

czy w wyobraźni dotychczas dzieliły naród. 
Niena rusza lności tych murów niec b strzegą 

gracze polityczni, niech je wzmacniają druta­
mi kolczastymi w obron ie osobistych lub 
partyjnych ambicji i interesó w, Z antykwa­
r iuszami tej smutnej przeilzłolici nie chcemy 
mieć nic wapólnego 

Otywieni rzetelną intencj ą zwracamy 

~-".,.. '-

; , 
I , 

bananowy proszek bUdyniowy 
Zastępstwa w e w szys tkich większych 

mias tach Pojs ki . 
Niezrównana ksi ątka z urzepisurni Dra 

A. Oetkera pt. "Dobra gospodyni piecze sa· 
ma- jelit do nabycia we wszystk ich Aklepacb 
kolonialnych, ksi ęgarniach i u naszyc h zastęp­
ców. Cena obnit.o na 30 groszy. 

s ię do ludzi ~r7.etel nych , chcących p racować 

dla Ojczyzny. 
Długo obserwowaliśmy wewnętulle ty­

cie Po lski. 
Czeka liśmy długo ;by doczekać s ię Łej 

chwili , k iedy w społeczeństw i e ugruntuje się 
przekonan ie, l.e Po laków nie stae na chodze­
ni", aarr.npa.<a ~C()bnymi śf' h'Jtknmi, łączącymi 

się tylko w pewnych chwil8cb, od św ięta . 

Czas najwyższy skupi ć wytrwały co­
dzienny wYRiłek, by każdą en ergi ę wyzyskać 
jak najekonomiczniej jak i najracjonalniej. 
Nie wolno tra c i ć czasu, bo gdzieindziel od 
dawna jut zl:Irosły trawą dróżki i ściet ki ide· 
owych sob ie panów, a natomiast roz lega się 
telazny krok potęfnych i dyscyplinowanych 
szeregów, prowadzonych je dną wolq ku jed­
nemu ce lowi. 

Adam Koc, 

Jeieli myilill O budowie. t: :o:~:: " p ~::;:. 
papy 1,o1, d aehó wek,8tudnl ów fO k, rur Up 

m"" j ." w ~.k"t",." MI' n[IYllaw O k O n' 
n a l t fi D I e j firm" _jII> r; 

JII> .. Jarasla .. iu • • 1. IIIIIIIII}I,., 40, hlllll III l. ----
Do sprzedania w Jarosławiu 

Dom murowany 
oraz parcele budowlane 
tlZY II. Kaidanki Ih 21 - IÓ; al. Krakowskii!. 
- Wldo",d~, W . Vawulakl J • • o. l.w ul. IC IU".klego Nr. II). _ 

Snladaoia 
l podwie czorki 

zjesz smacznie i tanio 
tylko w mleczarni 

"N ABIAV' 
uJ. Grunwaldzka 12 

.IWMtwlfly 1 k I I ' ~nńtljlis.i 

1~lll!l w . 111111. I rai 
,ftJ I I. 1I11t1ws.II. 1 2 

wJ'konuj" waUlkl" robOly dl. 
P. T. Untdów, Wolaki, bUl, 
Ollchowle6alwa I t. d. _ _ _ 
O IIc1ne oliwled,.f"J' upruu 
- F .. a.elnek Złe.la"akt • 
IPnulł "U .... - ClI, , illia.. 

le~almillll Rytowoil 
wykonuje wUelkle prace 
,egarml.tr:towakle i r)'to· 
wnleze (grawenkle) - WI­
kon8.nle dokładne I gusto­
wne -- kupUje doto I trebro 

STANI8LAW POPI ELllCB 
Jaro.law, III. On"w.ld.h 1.6 

'Ilodzlmlen 61ZUllWltI 
IIlnh •• II. DlłllllJł (Ił. WP. In(I) 
polec. , wól bogalo uopaln,onJ' 
bltDd,,1 towarów kolo nl"nJ'eh. 
wl" lIIuaJ nyeh. wód",,. I hkle­
rów. o... owoeów pohld .. ł~ 
wJ'ch I d"Uhtllló,. 
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Jak sfałszowano wynik wyborów 
w Mołody,zu? 

Pod powyższym tytułem Tygodnik .. Piast" 
w Numerze i z dnia 4/11 br. umieścił arty~ 

kuł, którego autor, ukrywając się wstydliw ie 
i podpisując się wyborca, opisuje jak rzeko­
mo sfałszowano wybo r~r w Mołodyczu. 

Nie prawdą jes t, że wybory w Mołody ' 
ezu sfnłsLowałem i źe przewodniczy ł em Obwo­
dowej Komisji wyborczej w Mołodyczu i Rada­
wie. Natom iast prawdą jest, że byłem wprltwdzie 
mianowanym p rzewodniczącym Obwodowej 
Komisj i w Molodyczu, lec:z nie przewodni­
czyłem Komisji wyborczej a ll i w Mołodyczu, 
ani tet w Radawie i przez cały czaś wy bo­
r ów sejmowych objeżdżałem teren swej gm i­
ny. Nie prawdą też jest, że poleciłem Wa­
lentemu Zagrobelnemu wybory sejmowe 
w Mołodyczu sfa łszowa ć. 

Przewodniczył Obwodowej Komisj i wy­
borczej w Mołodyczu Walen ly ZagrobelllY, b. 
sołty s z Mołodycza, aulol' powyższego arty­
kułu w Piaście i on akt wyborczy podpisy­
wał. Ciekawym jesl tylko dlaczego miały być 
wybory w Mołodycz u s fałszowane, skoro 
wiadomo, że kandydaci do Sejmu Ks. Sapie­
bu i red. Ce lewicz prawie że nie mieli na 
tutejszym terenie kontrkandyda tów i nie by­
ło ' ty m sa mym potrzeby fa łszowania wybo­
rów. A Dudto dziw nym jest, by Walenty Za­
grobe lny, ten, który swego wójta nie uzna­
wał, jego po lece lI ni e wykonywał, choćby to 
były sprawy najżywotn i ejsze dla gromady 
i jej mieszkańców~ ten, który swego wóita 
ni e nawidził jak za razy, by on kand ydat na 
wójta, b, pisarz gminny, kasje r, Kasy Ste'­
"zyka , ś miał na polecenia lego sW~Q ~\\{ólla 

L lJ'rlszczr.ć się f'!łszowania wyboró'w - jako 

Kronika. 
Posiedzenie Pow. Obyw. Komitetu 

Zim. Pom. odby te z koilcem ub. tygodniłł 

nacechowane by ło z na czną dozą pesymizmu 
osób, któ rzy z zaparciem sio;) i pełnym po­
ś więce n iem spełniają ciętki i niezwykle od­
powiedziulny w obecnej cbwili obowiązek o­
bywatelski. Powodem tego /Ułstroju był 

stwierdzony brak zrozumienia donio słośc 

akcj i Pomocy Zimowej wśród sfer społeczeli · 

s twa jarosławskiego, zwłaszcza wśród sfer 
pos i adających. Podczas gdy cały świRt pracy 
w 100~/o pospieszył z pomocą na apel Komi­

}etu, to sfe ry posindające albo wprost odma­
wiają ui szczenia wymierzonych im świadczeii, 

al bo używają najrozmaitszych sposobów, by 
uchylić s ię od s pełnienia świadczeń, Toteż 
imienny m p i ętnowaniom braku poczucia oby­
watel skiego nie było koil cll. Bez tadnych o· 
słonek pada ły nazwiska osób skąd inąd bar­
dzo pO,ważanych i cenionych. Ostnteczn ie Ko­
mitel zadecydowftł zllstOSOWftĆ do najbardziej 
opornych p łatn ików bezpośrednią inlerw encję 
kilku oso bistości najwyżej postawionych 
miejscowej chie rArchii urzędniczej i społecz­
nej. In terwencję tą rozpocznie :'się jeszcze 
w bieżącym lygodniu fi o ileby i ten środ ek 

nie os iągnął pełllych su kcesów Komitet przy­
ShlPi bezw łoczn i e do publicznego piętnowa­
niu opornyc h jako szkodników ftpo łecznych. 

Watne dJa Pań Domu. Niezrównana 
ksi ljtkll z ,irzepisami Dra A. Oetkera pl. 
"Dobru gospodyni piecze sama" jest do oa­
bycia we wszystkich skl epach koloni alnych , 
księgHrn ia c h i li za stępców firmy Oetker. Ce­
na obnitona ~O groszy. Książeczka jest nie· 

~rzewoduiczł\cy Obwodowej Komisji Wybor­
czaj w Mołodyczu. 

'fo dziwne postępywallie Walentego Za­
grobelnego Illoże tłumaczyć dw ie okoHczno­
ści: pierwsza - Walenty Zagrobelny od kil­
ku m i esięcy ciężko choruj e i w okresie cho­
roby miał częśc i owe porażenie i przez pe­
wien czas był z głową nie w porządku. Wi­
docznie nie ca ł ki em zdrów - bredzi nie­
prawdę i jak to chłopi okreś l ają ma "F i oła 
we łbie". 

Druga okoliczność - może by ć ta, te 
wójt wykry l rÓŻn e brudne sprawki Zagrobel­
nego, uk róc ił jego swawolę , co było przecież 

obowi<}zk iem wójta, Zawiedziony w swych 
nadzi ejach, że nie zoslał wójtem, te zos ta ł 

usu ni ęty z so łtysostw a , pluje jadem ni ena­
w i ści i rzu ca oszczerstwa. 

Zagrobel l1Y Wnlenty znAny Jest z tego, 
że naletał do rótnych strOnnictw politycz­
nych, a w każdym był tak dlugo, jak długo 
widzi ał tam intere s. Teraz zosta ł wie lkim lu­
dowcem, ale tylko po to, by w gromadzie 
wi chrzeć i wszystko bu rzyć, a tak te dla tego, 
że spodziewa się przy pomocy stronnictwa 
ludo wego uzyskać jaki eś stanowisko w gro· 
madzie, by móc później włotyć rękę do 
chłops kiej k ieszeni. J e1: eli Walenty Zagrobel­
ny się nie uspokoi I~oły powiat się dowie o 
jego brudnych sprawkach. 

Nie szczegól ny to nabytek dla Stron- ' 
ni ctwa Ludowego. Przy krym jes t t eż, :te or­
gan stronnictwa ludowego "Pias t" nie zba· 
dawszy sprawy u źród ła wyp isuj e bre dnie 
i oszczers twa, podane f.tl.t;'l, człowi eka cho­
. ego i wykolejonego. 

Andrzej Szepczyński. 

ocen iona szczególni e w 7.bliiajł\cym s ię okre 
sie śwhltecznym, dając mnóstwo przepisów 
na pieczywo,;, itp. 

WP. St. Węgierka umieścimy w na­
stępnym nume rze. 

Przew. Ks. Sudoł - Wlązownlca u­
mieścimy w na stępnym numerze . 

Towarzystwo miłośników starego J8-
rosła' .... ia prosi nas o zaproszenie jarosławsk i ej 

publiczności na ciekawy odczy t p. inż. Miecz. 
Demkowicz·Dobrzańskiego o malarzach i rzeż­

biarzllch, działających w XV II i XVIII w. na 
terenie Jarosłnwia i ('kulicy. Odczyt t en, ilu­
strowany przeżroczami, odbędzie się w pa rte­
rowej sali wyświ etle niowej gimnazjum kupi ec­
kiego (dawne szkoła handlowa) dnia 4 marca 
br.lII'o godz. 19·tej (7-mej wieczorem). Prosimy 
o liczne przybycie. 

Ze sportu. 
Z1mowe zawody konne organizowa­

ne przez Klub Jazdy Konnej Małopolski Srod­
kowej w Jarosławiu, a które odbędą się 

w sobotę~7 bm. i w nied z i e lę 213 bm. w kry­
tej ujeżdżalni Kasyna garnizonowego zapo­
wiadaJą bardzo dodatnio, gdyż udział zgło­

siło k ilkudziesięciu j eźd ź ców (tak wojsko­
wych jak i cywilnych i to p311 i panów), mię­

_dzy nimi znani nietylko w Polsce ale i za-
gran i cą na dobrycb koo i8Ch. Należy spodzie­
wać się. i:t amatorzy tego szlacbełoego 

i pi ęknego sportu zapełnill szcze lnie widow­
ni ę. Początek zawodów w sobotę o godz. t6-ej , 
w n iedzi elę o godz. 12, 

PI_mo redaguje I wydaje Komitet Obywatelski w Juosławl •• 

ROUDa bko/a PrmPOlobieoia Hao~lowega 
d l • 

AblolweolÓIV Ilkó/ !redoi[b W Jaru/awin 

•• 1~daJol., l.tor .... e)'J - -
1-.0 Mala ł. - T.,I.,ło. tU 

I HOTELPle:,poO·LO N JA" 

I ul. Słowacklea:o (naprz.eclw Dworca kolej.) 
- 1'e1610n Nr. 240. -

Poleca pOkoje po cenach konkurencyjnych. 

1IIAGAZ\'N 

Kapelum dam! k i[ fi 
L. GĄSIOROWSKIEJ 
"mnsulV!U, ,111 lIIIluIwicu l. 

r.0l e ea na ~"~On ... Iose ano· 
etnl e l e ... n .,k le N odne ka ­
peh'l~e I>ra~ ., II. f e ~ II kI 
po Ol e n a .. lo puy" ~pn)'e" . 

Fral1ciszek Doroba 
poleca towary kon en· 
ne, wódki, willa msza l­
no z firmy : T. Cleśl hi­
ski, Przemyśl. 

:>KLAD BRONI 
pnyborów I sprzętów my' 
!!liwsklo: h ara'/: wy robów 
stalowych, nadto ostrzenie 
wBzelklo:h rze llzy poleca 
firma M . SJ E R Ż ĘGA 
Jarosław, ul. GrunwlIldzka 

--:=-;-:;-;-;:::-::-
- P. SI{ALUBA -
-. Jaraslaw - Gludzki Z -
RESTAURACJA 

- ł pokój do śniudań -
pnekąskl zi mn e i gorl\1l6 
piwu okolllm skle 

ł' llłl\JA 

WtlDYlIAW BRZOZOWSKI 
p ole ca towl:1ry bławatne k ilim,. - JI Hsiakl 

wła sny wyrób kołder brokaty kościelne 

towllr;y ga lanteryjne ceny konkurencyjne 

WARSiTATY MECHlHlmO' HUSAR SKIE 
WŁADYSŁAW WYSOCKI 

.JaroI law, ul. l.ube l. lla , 

" 
Telefon N~. 2201 . 

Skład Papieru pr.ybo,ów p"ml ••• 
'oych, druków dla 

Kruln, szkól I wojSka, galanterję, perrumerję, 

kosmetykę pod 1.lrmą 

IGNACY SOSZYŃSKI 

poleca się P. T. Publiczności. 

Król Wlodlimien 
p raeown l. 

'Iyrobow cukierniczych 
ul. Grodzka 24 

'11m Wllll~il .! r I) J laliłlllm 
po een.e .... a J.I t l a)' .. lo . 

K SIEGARNIA - '- .--
WYPOŻYCZALNIA 

pod fi rmą 

.JÓzef M e ł II h a r t 
polec. 

k9111tki J przybor}' szkolne. 
C ENY N I SK I E. 

Zapisz się ua członka. 

Towarzystwa Szkoły Ludowej 
wkładka 

miesięczna 17 groszy.· 
Wpisy prtyjmuje kancelarja T, S. L. w Jarosławi u 

Inapektorat szkolny) od goddny 10·ej do 12· ej. II, p. 

Na targowicy mleJskjeJ płacon o dn. 19 bm .. 
za 1 k g. żywej wagi: 

Bydło dorosłe: 35- 4-0 g r. 
buchaje 45- 52 gr. 
jałowina 40- 48 gr. 
Cielęta 60- 70 gr. 

Świn i e od 200 do 285 kg. - 85 gr . 
"do 180 k~. 80 " 
" od 50 do 100 k g. 60 - 70 .. 
Prosi ęta: 15-25 zł. paru do chowu. 

Złóź datek na F. O. N. 

Redaktor od?o .... Tadeus:z: ZleHi.ld 
OdeltG ezelenkam l Pel.klet Drukarni Spółdzielczej w Jaro.lawln. 
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